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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
^iodomolci krajowe: Z  Wiedniń. (Słabość Księcia Metternicha.)—  ZTryjestrr.—  Zagraniczne? 

P o r t u  g a l  i j  a:  Rozjątrzenie na Anglików. —  H i s z p a n i j a r  Bunt karlislów przeciw Maro^ 
towi.—  A n g l i j a :  Rundszyt-Syngh ż y je .—  F r a n c y j a :  Pomnik Armanda Carrel.—  Wielkie 
Uzbrojenia w portach. —  B e l g i j a :  Narady biskupów. —  P a ń s t w o  P a p i e z k i e :  Dokoń
czenie alokucyi Papieża.—  N i e m c y :  ZHanoweru. —  R o s s y j a :  —  T u r c y j a i  Wiadomość 
0  flocie, tureckiej. —  Nowiny Lwowskie. —  Wiadomoiei handlowe i przem ysłowe: Jaro
sław. —  Bochnia. —  Biała. —  Ołomuniec. —  Preszburg. —  Warszawa.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Widdnia. —

 ̂ , cr<? M e t t e r n i  c h  zapadł w poniedziałek 
12. b. m. na reumatyczno-katarową febrę .—•

Słabość regularnie się rozwijała. W  dniu ósmym 
zupełnie wolny od febry stan Księcia, a z po-

z? l,em dnia dziewiątego lekkie tylko febryczne 
Wzbur-- • ‘  - -7racnie , okazują ubytek słabości, i spodzie-
n,?° bazą jak uajpożadańszego prędkiego 

zyjscia do zdrowia.

Z T ,, , * r y j  e s  tu  d n i a  9. s i e r p n i a :  Ces. 
kroi. korweta Carolina z 24. działami i 187 osady,pod 
r
do

1 °zbazarn.i JCKMości Arcyksięcia F r y d e -  
a i Wracając z Aten i Calamachi, zawinęła

, Dj Szeę° portu onegdaj" o godzinie 3ciej po
* a n iu  rjn r]ivni1zip.shiłlninw m  7Prrliul^o[ > po dwudziestudniowej żegludze.

W ia d o m o ś c i  za g r a n ic zn e .
Portugalija.

Według ostatnich wiadomości J ' -
chodzących do dnia 5. s,MJ “  p ortL aj CzVkan.i, 
jątrzenie panowało po-nuędzy b p  j ,
z powodu b ilu , wniesionego przez lorda U  
merstona do parlamentu, celem przy q
portugalskiego handlu niewolnikami, up J „ Fie.  
W tern bowiem  dyktatorskie postanowienie c
dem Portugalii , z którą Anglija c, 
z osada sie obchodzić. G ł o s z o n o ,  ze g y 
Przyjętym będzie, posłowi an£,e ic™u ’ °.x iUi 
Howard de W alden, dadzą p a s z p o r t  o  yj

Riszpanija.
Moniteur z dnia 15. sierpnia zawiera telegra

1 " U—--*"
 i. unia 15. sierpnia zawiera telegra

ficzną depeszę z Bajonny pod d n i e m  13. b .  m :  
• J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  2 0 t ą  d y w i z y j ą  
^ . o j s k o w ą  d o  m i n i s t r a  w o j n y .  Piąty

batalijon nawaryjśki trzymał się jeszcze tej nocy 
w Wera , której gubernator uciekł. P,elian Eche- 
varria i pułkownik Alguicre, wygnańcy karlistow- 
scy , udali się do buntowników. Elio z trzema 
batalijonami Tolozy wyruszył przeciw rokosza
nom. Dnia l2go  byt w Lasaca z Don Carlosem, 
którego do udania się z nim zmusił."

D o wyjaśnienia powyższych wiadomości czy
tamy r co następuje, w listach z Bajonny pod 
dniem 11. b. m , których dzieónik Commerce 
udziela t »Nięprzy jażnie przeciw Marotowi my
śląca partyja podniosła w prowincyjach sztandar 
rokoszu. Dnia 9go połowa piątego batalijonu 
nawaryjskiego w Ariscun, w dolinie Bastan, o dwie 
lieues od granicy łrancuzkiej, ogłosiła Marota 
zdrajcą, wykrzyknąwszy: »Ś m i- e r ć M a r o t o w i !  
N i e c h  ż y j  e w o l n y  D o n  C a r 1 o s 1“ Bun
townicy udali się kierunkiem ku Elisondo, sto
licy dojiny Bastan, do której gubernator wstępu 
im w zbronił; lecz połowa l ig o  batalijonu, sto
jącego w Maya , połączyła się z rokoszanami; 
dowódzca batalijonu tego , wszystko (pozostałe) 
wojsko swoje w Urdax zkoncentrowsł. Piąty ba
talijon, ciąguący wzdłuż granicy przez Etchalar, 
przybył dnia lOgo do W ery; gubernator Sanz, 
będący w porozumieniu , wraz z załogą połączył 
się z tym piątym balalijonem. Dwie kompanije 
piątego guipuzkoańskiego batalijonu,; zAndoainu 
do Wery rozstawione, poszły za tym przykładem. 
Wypadki te są niezawodne. —  Donoszą także, 
wszakże z mniejszą pewnością, że pierwszy i dwu
nasty batalijon nawaryjśki rów nież: Ś m i e r ć  
M a r o t o w i 1 wołały, i ze gujasowie Nawarry ich 
przykład naśladowali. Skutek buntu tego od 
tej okoliczności zawisł ,■ jak postąpią w Tolozie, 
gdzie Don Carlos przebywa. Jest tam piaty ba'- 
tałijon Aławy, konna gwardyja królewska ‘  bata
lijon nadliczbowych olicerów, , 120 ludzi gwardyi
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pieszej. Gdy wojsko to przejdzie na stronę po
wstańców i Don Carlosa w ich szeregi przywie
dzie, wtedy Maro to ulegnie zapewne. L eczjeźli 
ono jenerałowi temu wiernem pozostanie , wąt
pliwa je s t , czy powstańcy swojego celu dopną. 
Aguirre, były pułkownik piątego nawaryjsltiego 
Latalijonu, objął znowu tegoż dowództwo."

Powstańcy wydali o d e z w ę  do Biskajczyków 
i Nawaryjczyków, w której jenerałom , od nieja
kiego czasu armiją ltarlistowską dowodzącym, 
zarzucają, iż teatr wojny na szczupły obręb ogra
niczyli, i że ten tylko mieli zamiar, by skłonić 
D on Carlosa do zrzeczenia się praw swoich na 
korzyść rejencyi, złożonej z nieprzyjaciół Nawarry.

Owi trzej zuakomicy Anglicy : margrabia Gran- 
by, lord Ranelagh i lord Manuers, którzy od nie
jakiego czasu bawili na dworze Don Carlosa, 
przybyli do Bajonny dnia 7. sierpnia.

Według wiadomości z Madrytu z dnia 5. sierp
nia, 0 ’ Donnell (nowy wódz naczelny armii cen
tralnej) żąda usilnie dwóch milijonów realów, 
z tym dodatkiem, że bez tych pieniędzy nie bę
dzie m ógł żadnej ważnej operacyi przedsiębrać. 
Rząd jest w największym k łop ocie , z kąd do
stać lej summy, kiedy nie dawno dopiero księciu 
de la Victoria (jenerałowi Espartero) pięć m ili
jonów  gotowizną posiał.

Wielka Brytanija i Irlanclyja.
Królowa Jejmość przyjęła dnia 8go sierpnia 

adres , podany je j przez izbę wyższą, w sprawie 
ulłumienia handlu niewolnikami, i łaskawie nań 
odpowiedziała.

Pismo londyńskie Argus utrzymuje m iec z pe
wnego źródła wiadomość, że rząd angielski prze
słał rozkaz admirałowi Stopford, ażeby od Baszy 
Egipskiego żądał wydania lloty tureckiej, a w ra
zie, gdyby ten się sprzeciwiał, ażeby mu ją  prze
mocą odebrał.

Słychać, że od 'w ładz w Lancashire mają być 
na przyszłość zaltazanemi wszelkie zgromadzenia 
chartystowskie. Obwieszczenie o tern wkrótce 
jest spodziewane. Konwent narodowy przeniósł 
posiedzenia swoje z ulicy Fleet w Londynie do 
kawiarni Arundela na wybrzeżu, i zapowiedział 
tamże główne zgromadzenie na dzień 26ty b. m.; 
zważywszy także, iż lud nie jest jeszcze m oże 
do tego przygotowany , by się jego święty m ie
siąc (czas nic nie-robienia) już dnia 12. sierpnia 
rozpoczął, uapomniał takowy do zaniechania tego 
i do zatrudnienia się w dniu tym wykonaniem 
przedmiotów konstytucyjnych, to jest naradze
niem się nad środkami, jakie użytemi być mają: 
„dla odwrócenia haniebnego despotyzmu , jakim 
zagraża klasom przemysłowym mordercza więk
szość wyższych i średnich klas, pochłaniająca rąk

ich pracę." —  „Ludzie zarobkowi (tak kończy się 
niniejsza rezolucyja) w waszem ręku jest zba
wienie kraju I"

Pisma nowojorskie donoszą z Kanady, że znany 
agitator Kanady P a p i n e a u ,  wyprzedaje swoje 
dobra w Kanadzie, i do Francyi chce się prze* 
siedlić.

Podczas gdy pisma francuzkie o śmierci R  u n d- 
s z y t - S y u g h a  donoszą, czytam y, co nastę
puje, w najnowszym Asiatic-Journal z Ludiaoah 
pod duiem 2. m arca: „Lew Pundszabu (Rund-
szyt) przyszedł znowu do zdrowia i przybył z ba- 
hory do Umryzyru, dla obchodzenia tamże świgta 
Holee. Urzędników, mianowanych za zmarłe^0 
jenerała Allard do wybierania przychodów Pe" 
szaweru, wezwał, by zebrane pieniądze W skar
bie złożyli ; posłał także oficera do Peszaweru, 
by przywiódł do posłuszeństwa Afghanów tan1'  
tejszych , którzy od śmierci jenerała Allard b&v' 
dzo się buntowniczo zachowują."

Francyja.
Król barona Alleye de Cyprey mianował ®a 

zwyczajnym posłem  i pełnom ocnym  ministrenn 
przy Rzeczypospolitej Mexykańskiej , w miejsce 
barona Deffaudis.

W edług uchwały królewskiej , paryzka 
dyja municypalna ma być powiększoną o 
ludzi, oficerów, podoficerów i gwardzistów, _ 
o 450 koni. Wzmocniony oddział ten składy 
się będzie odtąd z  16. pieszych a 4. konny 
kompanij. i

Inna uchwałą królewską z dnia l2 g o  sierp®1 ’ 
24. pułkowników (między tymi pułkownika Fe's  ̂
ham m el, komendanta paryzkiej gwardyi rn®®1 
cypalnej) posuniono na jenerałów. , _

Pisma minisleryjalne mieszczą obszerne 
niesienia o świetnem przyjęciu Księztwa lc|1,n 
Orleańskich w miastach , przez które dotąd pr*®j 
jeżdżali. Co się tyczć Bordeaux , zdają się  ̂ ^  
w niejakiej obawie, ażeby okoliczność ta, |Z. • 
tąd nie wydano przyobiecanej uchwały, POIłl, -fa 
szającej cło  od cukru kolonijalnego, nie za®11 
w tern mieście świetności festynów przyjgc,.̂ ‘nł0( 

Capiiol, nowe przez Duranda wydawań® P 'a0 
ogłasza od niejakiego czasu tajne P °r j^ d - 
zawierające korespondencyje Talleyranda z
wikiem XVIII. eo.t''

Pomnik A r m a n d a  C a r  r e i  a,  ®a |(tóre
rzu Suint-Mande, za napis mieści wyrazy,
Carrel powiedział przed sądem parów dn>a .^ y
grudnia 1834: „Jeźli kto z członków teJ .6 . , hvć czuj„wyrazami mojemi obrazouym się m _ sta.
„niech mnie przed kratkami temi 08 o b y łe m
rwie się i za s z c z ę ś l i w e g o  s i ę  p o c z y t a m ,  jtlóry
„pierwszym mężem jeneracyi z roltu 1 ’



cWolno przeciw szkaradnemu skrytobójstwu (stra- XVI. , mianej na tajnym konsystorzu d. 8go
ceniu marszałka Ney) protestował.* Prefekt po- łipca r. b.
,cyi w Paryżu nalega na uchylenie tego napisu, „Wynurzywszy więc przed Bogiem Nasze po-

potuewaz takowy jednę z najwyższych władz korna m odIitwę i cala sprawę tę przed Nim do-
paustwa obraza; przeciwnie wydział trudniący statecznie rozważywszy, przytem zasiaguawszy

® pomnikiem Carrela twierdzi , ze napis ten rady kilku mądrych i roztropnych mężów z Wa-
Jest nieodzownym do wyjaśnienia postawy, w któ- S7eg0 wysoce poważanego grona, wykonywamy to

Carrela wyobrażouo; zresztą słowa jego są dzisiaj, cośmy za jednomyślną tychże radą
ttstoryczne i w swoim czasie ogłoszono je  pu- uchivalili. A ponawiając z loku rzeczy na dzG

■c/.nie tak w M onitorze, jakotez we wszyst- siejszem licznem zgromadzeniu najprzód owe
IC1 ‘nnych dziennikach.  ̂  ̂ dolegliwości, które, jak właśnie wspomnieliśmy,

r c y h i s k u p  P a r y z k i ,  ktirem u się juz jużeśm y w tem miejscu wynurzali i nie da •
Pa|epszało, zapadł powtórnie, i lękają się znowu wno publicznie ogłaszali , —  zabezpieczamy się

pego życie. równocześnie przeciw wszystkiemu zresztą , co-
A a j e m n i c a  p a  na  D agu e r  r e  (przeuo- bolwiek badź stało się w Królestwie Pruskiem,

*®nla przedmiotów za pomocą optyki), ma być tak w on,tj Spraw;e Arcybiskupa Gnieźnieńskie-
sieilr>1? na posiedzeniu umiejętności dnia l9go  gQ j Poznańskiego, jakotez przy innych sposob-

r .Pn,a '  nościach, na stratę religii katolickiej i przeciw
ustaw D a m a s ,  który r. 1814 oddziałem prawom kościoła i tej Stolicy Świętej. Zarazem

P ^ a n e k im  dowodził, zaciągniętym został przez uskarżamy sie mianowicie i użalamy się jak naj-
S z  183 a perskiego Hussein Baszę , w służbę m ocn;^j na wyroh , którym wyżwymienieni

" la Perskiego. Ma m u być ważne dowodź- gwieccy sędziowie ośmielili się, zwłaszcza w spra-
powierzone- w;e re];gi; t sadzić uświęconą osobę wspomnio-

wieli, •“ *“ w portach odbywają się ciągle z naj- llego Arcybiskupa i skazać na karę kościelna zło-
Śródz- Z>T °^ ci?- Słychac, ze flota na morzu £e; ia go godności. Jakoż mocą Naszej ‘ wła-
i od[|,e^1,jLn -̂ raa ^°. okrętow linijowych j zy apostolskiej oświadczamy i uchwalamy ni-
Wad V,L neJ liczby mniejszych okrętów dopro- niejszem, że tenże czcigodny brat M a r c i n  jest
"Jazona. , . • • i * i ■ i.Ad ‘  r p  j  dotąd prawdziwym i jedynym Arcybiskupem
Brest P f n d i n  za przybyciem swojem do Gnieźnieńskim i Poznańskim, i ze wyrokiem
z dziat’ P° W,tany dz,ew*ęcią wystrzałami onym., który wedlng kanonicznych i boskich
należat ’ mU wszaŁtze według przepisów nie praw ipso jure jest bezskutecznym, bynajmniej
rała Gr" S*?’ êCZ nakazanem było przez adrni- żadnego z praw swoich nie utraci!; a zatem że 
d'Ulloa ' ’ CZC"1 zwyc,ęzcy Pod ^an Juan mu „ j  kościoła w Chełmie we wszysthiem, co

P a ’ . . , , , , ' sie dotyczę arcybiskupiej zwierzchności, zresztą
stwie d n i? /111 rP1T,y y do wod Y em et w towarzy- zas- co sifi dotyczę religii i biskupiej powagi, od 
jak cier ° la| a *emand* Opa,H na siłach i ma trzód obu jego dyjecezyj, wszelkie jak dawnićj 
tylko za Wy^ ? Stracił mowę i wyraża się posłuszeństwo przynależy. Jemu zaś samemu, 

pomocą ognistych ócz swoich i jestów. jako przełożonemu kościoła tego, udzielamy ob- 
Baron S Belgija. (irie zasłużonej pochwały, za jego  gorliwość re-

roku i83n Ur. l e t  d e  C h o k i c r ,  mianowany ligijną i niepokonaną stałość jego biskupiego u- 
Wstapieu;a lej en*-em Belgii, i godność tę az do myslu, i przy. tej sposobności życzymy mu szczę- 
umarl n lt lUaitr° n Kró,a Leopolda piastujący, s'cia , że godnym jest cierpieć obelgę dla imie- 
Lingeloin 1 t 8g° sierPaia > w swym zamku nia Jezusa. Już mieliśmy zamiar to zastrzeże- 

Narady l ° f°  Prond. nje i użalenie sięNasze potwierdzić nowem zna-
Wiechlinie j°  tCmi dniami odbywały się w mieniem naszej nagany, czego ważność sprawy
zostały i »m,ędzy wszystkimi biskupami Belgii, wymagać się zdawała , ileże wszystkie inue po
korny /aU* U ^cz°ne. Dotąd jeszcze nie wia- przednicze skargi były dotąd daremnemi, tak W 
dnak j l̂Tni‘lr tych tajnych schadzek; sądzą je - sprawie Arcybiskupa Bolouskiego, który opodal 
s'?gnieni'^SZeC ■ ’ ZC tak °wy ma związek z o- od swej stolicy w więzieniu jest trzymany, jako-
Wanie niższ n’ e?Sl-aniczonego wpływu na wycho- tez vv niniejszej sprawie Arcybiskupa Guieźnień- 
nietn no . ^°, *. wyższego rzędu , i z zawiąza- skiego i Poznańskiego; lecz ażebyśmy nie tyle
WaS> liber f °  z,e,ln'ka, dla stawienia przeciw- pospiechem pobudzonymi jak raczej według cier- 

nemu dziennikarstwu. pliwego i spokojnego postanowienia dzialający-
D o k o '  nstw o papićzltie. mi się okazali, przytem stosownie do sprawiedli-

* d- 13k " . f 2 ®'110 wyjętej z Diario di Roma wości sprawy naszej zawsze jeszcze ufając, od- 
*pca a l o k u c y i  Papieża Grzegorza kladamy na później ów dalszy dowód nagany Na-
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szej. Nadto przy sposobności tej wyznajemy i 
publicznie to wyrażamy, ze tak do dzisiejszego 
jak do owego dawniejszego zażalenia Naszego, 
tylko niechętnie i że sprzeciwiającym się umy
słem przystąpiliśmy, a zwłaszcza zmuszeni je 
dynie tylko sprawą religii i koniecznością wypeł
nienia urzędu Naszego. Przeto niczego sobie 
bardziej nie życzymy, gdy powrót obu biskupów 
do ich kościołów pozwolonym będzie, a prze
szkody, przez które wykonanie władzy kościel
nej jest teraz zatamowane, nakoniec w całych 
Prusiech ustaną, jak tylko ażeby na przyszłość 
wszelka przyczyna rozterek uchyloną być m o
gła. My zaś, jak powyżej daliśmy do poznania, 
ożywiamy ducha tą dobrą nadzieją, że na podobnie 
szczęśliwy skutek nie długo czekać będziemy. 
Albowiem gdy Najjaśniejszy Król Pruski w swym 
wzniosłym umyśle cały tok sprawy tej ściślej 
rozważy , łatwo pozna, że w tem, co obaj Arcy- 
hiskupowie uczynili, nic takiego nie byto, coby 
nie należało dci zakresu re lig ii, a oprócz tego 
uzna to w istocie, jak niebezpieczną rzeczą by
łoby to także dla porządku cywilnego, gdyby 
Jego poddani katoliccy po większej części uwo
dzonymi byli do pogardy ich świętej matki ko
ścioła , a mianowicie w tak ważnej sprawie. Ci 
bowiem przez to przyzwyczajaliby się do niepo
słuszeństwa , a potem z tem większą łatwością 
przekraczaliby ustawy cywilne. Co zresztą do
tyczę się spraw państwa, lubo nikt inaczej , jak 
chyba wyraźną niesprawiedliwością powodowany/
0 Naszych zamiarach wątpić nie m oże , jednak 
raz jeszcze oświadczamy publicznie i zaręczamy, 
ze w tjTm uroczystym akcie nie mamy innego 
celu, jak tylko bronić praw religii i  kościoła, 
ale bynajmniej nie chcemy dotykać istotnych 
spraw państwa , prawami królewskiemi będących. 
Przeto mocą Naszej powagi apostolskiej napomi
namy wszystkie dzieci kościoła w Królestwie Pru- 
skiem, i jak najusilniej zaklinamy je  w Panu, 
ażeby w tern zwłaszcza, cośmy powyżej o mał
żeństwie i wynikających z tego zobowiązaniach 
małżonków wyrzekli, jak w ogóle we wszyst- 
k iem , co do wiary i moralności należy, słucha
ły  świętej matki kościoła, jem u  były przychyl
ne, i nigdy żadną doczesną korzyścią lub bojaź- 
nią nie dały się odwieść od społeczności swojej
1 od posłuszeństwa; lecz ażeby w innych rze
czach , do porządku cywilnego należących, wier
nie posłusznemi były rozkazom Najjaśniejszego 
Króla, a uszy swoje zupełnie odwracały od ułu- 
dzeń tych popędliwych ludzi, którzy buntu nau
czają; przytem ażeby JKMości według napom
nień Apostoła Pawła, posłusznemu były n i e  d la  
g n i e w u ,  l e c z  d l a  s u m i e u i a  s w o j e g o .  
Tym  sposobem usłuchają przepisów boskiego

Króla pasterzy, który nauczał: » d a j  C e s a r z o 
w i  c o  c e s a r s k i e g o  a B o g u  c o  b o s k i ® '  
go , «  i tych do milczenia zmuszą, którzy przed 
JKMością śmią wierność katolików potwarzae. 
To jest czego w tym nader ważnym interesie »' 
lttóryśmy tutaj wyłożyli, mniemaliśmy iż Wana 
czcigodni w tem miejscu zgromadzeni bracia 
udzielić należało. Nie poprzestaniemy zresztą, 
czcigodni bracia, pokornie ze łzami błagać Ojca 
miłosierdzia przez zasługi Jezusa Chrystusa, aże
by pomienionym Arcybiskupom, równie jak in
nym przełożonym kościoła i całemu duchowień
stwu , jakoteż prawowiernemu ludowi P rus , u" 
dzielić raczył stałości w słuchaniu woli Jego-» 
zaś Najjaśniejszego Króla Pruskiego ażeby skło
nił do nadania poddanym Swoim zupełnej wol
ności w wykonywaniu religii katolickiej; nareszcie 
ażeby to , co tam przeciw, prawu kościoła my
ślą lub czynią, na tegoż dobro obrócić raczył.*4

Niemcy.
Pismo Hannoversche Anzeigen  obwieszcza®0 

miesiąca lak zwaną ^tablicę napomnień*4, za* 
wierajaeą w księgę protokołu królewskiej dyrek- 
cyi policyi w Hanowerze wciągnięte wykrocze
nia, wraz z karami , na które takowe były s_̂ a'  
zane. Między temi za uplyniony miesiąc lipiec, 
pod rubryką: »Rozruchy uliczne* , przytoczono 
36 przypadków, z których ośm na karę piemg*' 
na a reszto na uwiezienie o“°dzono.6  C ł  .  r .

Rossyja.
Donoszą z W ołynia, iż w ostatnich dniacl1 

lipca przeniósł się do \vieczności w K o r 0 * 1  ̂
s z o w i e '  (gubernii kijowskiej) Władysław ksiąz? 
L u b o m i r s k i ,  syn starszy księcia Frydery 
Lubomirskiego , szambelaua dworu Jego 
M ości, i zmarłej ju ż  księżnej Lubomirskiej z 
m u hrabianki Załuskiej. (Służył dawniej w . ĵ a 
teryi gwardyi artyleryi konnej byłego wol 
polskiego.) (R . '

Turcyja.
Wiadomości z Alexandryi z d. 2Ggo g Qta 

Gazetta Piemontese) donoszą: »Cala P ^ ^ ^ e ś ć  
turecka zawinęła ju ż  do portu. Pięć do 
wielkich okrętów stoi jeszcze za PollC n̂,̂ 10gly* 
mają być rozbrojone, by także zawiu2c s|(aJ,y, 
—  Wszelką am unicyję, a nawet kasę es 
w której znajdowało się 6 0 0 , 0 0 0  talar°Wi_ 
no z tych okrętów. —  Ilapudan Basza i "jp_ 
sza cześć oficerów tureckich, noszą ter^f eloVvy 
skie mundury. —  Angielski kapitan o *vtec- 
Wallter, który jako instruktor na . C,eangicl- 
kiej przebywał, wziął uwolnienie , i
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pły” 1 p aro w y m  do ad m ira ła  S top ford  od~

nr T  ^ m * akt°rowie sceny niemieckiej 
ak‘ 8tavv̂ > w tutejszym nowo-ra-alowanym m icj- 
st,m tcatrze nowa operę, pod nazwą: P r ż e 
nia ° ^ a c y g a a l i i ,  przez pana Benedikt na- 
p ar''1- Muzyka je j jest piękną i treściwą, a 
nojT1 s,avva była odpowiednia. Liczna publicz- 

c Zgromadziła sie na 'te sztukę, co w części-ItOWn m 1 c Ł r 1 oj a|{ malowanemu teatrowi przypisać należy. 
W °iv łV sauild rzeczy teatr m iło wygląda; ko- 
Calo, !aly i złoty w gustowne arabeski-, rozjaśnia 
jac°8̂ ’ btórą zewnętrzna kurtyna, przedstawia-- 
Osi 7® ' ln e i białe firanki, pięknie zamyka.—** 
dt> aUT  uJfiWy, burze i nawałnice, jakeśmy juz 
Zua ’ vv w' ê u częściach kraju poczyniły
doi, ZU°. Słk °d y , a poczta, która przez dwie 

 ̂ u'e nadeszła, przywiozła nam teraz nie 
2aio°. smutne doniesienie: i tak w Sanockiem 
V, t P ^an wszystkie niziny, tak iż dnia 24go 

ł ". ca â °koiica tamtejsza jak rozlegle morze 
dokl^lf Z .'IVvab(- Nie mamy jeszcze dotychczas 
słoce Szcze8ólów o tym wylewie.- Na W i
l i a . )  V* lI1°Wskiem wezhi-ała woda o 20 stóp

. 1 -air . Tł• 1 „■ ...1 „ l . i __^ - a j n y  staw wody. Most Pilzicński ze- 
llaj  a Woda razem z groblami , wzniósłszy, się 
Czo'-n'C 0 b  do 7 stóp wysokości-, i. tylko się. 
n  głównych palów ostała. Szczęściem ze 
5Pi‘zai ^/vv°wy pod W ojniczem  jeszcze zawczasu 
jesz -z—  Z  Przemyskiego donoszą nam , ze
stąpily ' h •

czajpy stan wody, a o- jedhę stópe  ̂ } *3 „ 
W roltu 1837. Widać 'W nA*i— ’ ...Utto nyio jan na oam c cy^  
lv półkopkaeh , budulec ,. sprzęty i całe dachy 
Płynęły. W Przemysłu utopił się człowiek chcący 
uchwyC;^ płynące drzewo. Na gościńcu Dobrom n- 
s«hn zniosła woda most w P o d m o j s c a c h , a na 
poT*!;011 wę&!ersłl’im  zerwała ’

D
°rytnikami.

»*a 25. b.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
(Z  korcspondencyj prywatnych.)

Jarosław d. 26. sierpnia 1839. Z  woda, która 
przed ostatnicmi 'jeszcze ulewami przybrała, ru-- 
szyło Sanem do 55 ltop bali" dębowych i do 1000 
belek. W  ogóle spławiono Sanem, tego lata do 
170 kop bali dębowych , a z przysposobień kup-- 
ców zanosi - się na to , ze na przyszły rok odej
dzie z tąd także nie mniej jak 100 kop bali-.

Co do zboża, to już za pszenicę dó Gdańska 
po 5 zr. m . k. płacić chciano; mniemają tu' 
jednak,' że 'zbyc ją' będzie można na same po-, 
trzeby miejscowB, albowiem z bardzo małym 
wyjątkiem nie będziemy je j i połowy tego mieli, 
co w przeszłym roku. Z b ió r  zaś żyta i jęcz
mienia ledwie że trzeciej części' przcszłoroe/.-- 
nych zbiorów wyrównać może. A że i ziemnia
ków bardzo m ało-będzie, zboże pójdiie zapewne 
w górę , niemniej i wódka.

Woda na Sanie doszła w dniu dzisiejszym tej 
samej wysokości- co w pamiętnym roku 1813; 
mieszkańcy nadbrzeżni wielkie z- powodzi po
nieśli szkody ; zboże zżęte płynęło z wodą jak
by kra. —  Dziś żadnych prawić, cen podać -nie 
mtigę, bo nikt do przedaży przystępować nie 
ch ce, a kupcy nie mają ochoty zapuszczać się 
w wysokie ceny.

m . San i Wiar tak m ocno - vvy-
. . o il  wezbranie to amZ. swych łożysk , ,  % owem

z wezbraniem w roku 1813 , U-1C da.
vv roku 1837 hynajmniej P°l 'Vn. . f ,vj‘a \)uń- 
Cała okolica pod Przemysłem, morzem
W icam i i A /b y ł a  wodą jak
zatopiona. Pod wielkim mostem >
Wzniosła ""s,§. Woda na. 16 stóp 10 cali nad zwy- 

■ o- jedhę stopę wyżej niż 
ć było jak na Sanie żyto

■niez most

ni. zmarła tutaj w t • wvabi«a
 — z hrabiów Marchoekich■ . . .

^■abiełska,  wdowa po Piotrze Za te ’ 
%łym Prezesie Stanów i -Arcy.stolniku- łr°,g-v bali cy i . i . Lodomeryi,

Bochnia d. 23. sierpnia 1830. O d’ trzech dni 
okryły niebo chmury, a z małą przerwą pada- 
jacy deszcz, tudzież wezbrane rzek i: Babica, 
Kaba i W isła, poczyniły w okolicy naszej wiel
kie szkody. Potok Babica , płynący około ogro
dów miasta, doszedł dzisiaj do takiegc^ stopnia 
wysokości) iż pozrywał drzewa, stajnie i wysta
wione na nim mosty. Na lwowskim trakcie za 
rogatkami', gdy się brzeg RrzęczUowshiej góry 
przez odwilż oderwał, uderzył taką. masą ziemi- 
w ścianę ausleryi stojącej po prawej stronie, że 
ja nic tylbo w łam ał, ale'nawet mnóstwem zie-* 
mi cały gościniec zasypał. Raba «i Wisła' wystą
piwszy^ z koryta, poza taplały wszystkie na wiel-- 
Jł i ej płaszczyźnie leżące w łości, pozabierały w 
polach zżęte pszenice, owsy i konicze, poobry
wały brzegów wielkie masy, i tym sposobem zrzą
dziły wielkie uszkodzenia; toż samo m osty: ję - 
den pod Proszówkami- wiodący dó- Sierosławic 
n a d  W isłą, a. drugi pod Osieczauami na g łó 
wnym trakcie wićdeuskim , ze szczętem zniosły 
i tent samem, komunikacy-ję przerwały'. Do
piero wieczorem około godziny pół do 7. wialr 
północno-zachodni chmury rozpędzać a- dćszcz 
pomału - ustawać zaczai. . Zartvz> na-druai dzień
1 w
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zrań a Kalia na łokieć opadła, jednak komuni- 
kacyja. jeszcze do dziś dnia jest przerwany.

Biała d, 25. sierpnia 1839. Jeżeli deszcze 
w pierwszej połowie, bieżącego miesiąca w kilku 
dniach spadłe, rzeki do takiej podniosły, wyso
kości, ze z. brzegów bardzo znacznie powystę- 
pow ały, , czegóż dopiero obawiać się nie należa
ło  po ulewach, któro tu w. przeszłym tygodniu, 
panowały. I w samej rzeczy szkody z tego po
wodu są bardzo znaczne: poprzerywało groble, 
poznosiło m osty, tak iż poczty z Gałicyi nie 
mieliśmy tutaj. Pola • łąki smutny przedsta
wiają w idok; urodzaje to zupełnie znikły, to tak 
dalece tu i ówdzie pozatapiane , że już o zbio
rze ani myśleć można. Naturalnie, że okolicz
ność ta wywrze znaczny wpływ na ceny zboża 
i. ziem niaków, niemniej i w ódki; nie możemy 
już tedy liczyć na taniość, jak się na to nie da
wno jeszcze zanosiło. Dziś już zboże i wódka 
idą w górę.. —- Podobnież smutne wiadomości, 
dochodzą z W ę g i e r ,  gdzie zbytnie upały ró
wnie wielkie zrządziły klęski tak dalece, iż 
zboże po .ulforfczonych-żniwach w d w ó j n a s ó b  
się w cenie podniosło. Także zaczyna się w W ę
grzech szerzyć straszny pom ór bydła,, jakiego 
jeszcze nie bywało.

Ołomuniec. Targ na woły d. 21. sierpnia 1839.
P r z y p ę d z i l i :  1) Passakas Jakób, z Czer- 

niow iec, 163 w ołów ; 2) Salamon He,rt, z Pa
w łow ic, 8 6 ; 3) Hersch Chułduer, z Zurawna, 
123. Małemi partyjami 101. —  Ogółem. 473.

K u p i i i ; JS
s
N
00

Cena je - 
dndj 
pary 

w w. w.

N
es-

■a
s

Z  tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

I ło  Ołomuńca st. Nr. 1. 153, 330 _ 10 9
Małemi partyj. s t.N . 2.
Nicsprzedano st. N r. 3.
Małemi partyjami .  . 1 0 1

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Dawid
H aber, z Kałusza, 81 w ołów ; 2) Leib A m sler, 
z Czerniowiec, 173 ; 3) Mechel K riss, z Żu-
rawna, 169; 4) Leib E h rlich , z Czerniowiec, 
185 ; 5) Hersch Oberbach , z Obertyna, 113; 
6) Chaim D ruker, z  Jagieluicy, 1 3 0 ; 7) W olf 
Brater, z Zurawna, 5 0 ; 8) Hersch S p ieler,

z Zurawna-, 8 0 ; 9) Abraham Fichmann, z Żu 
raw na,,62; 10) Hersch T un , z Zurawna-, 20 » 
l l )  Marek Kriss , z Brzeżan, 149. Małemi par 
tyjami 100. —  Razem 1493.
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Cena Je- 
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w w. w.
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Do O łom uńca. st. Nr." 1. 79 310 2
—  Wińdnia stado N. 2. 173 388 — —
—  Pragi stado Nro. 3. 103 350 — 6
—  Berna stado Nro. 4. 178 365 — 7
—  Ołomuńca st. Nr. .5. 110 300 — 3
—  Berna stado Nro. 6. 125 325 — 5
—  dtto. st. Nro. 7. 50 320 — —
—  duo. stado Nr. 8. 80 290 _ —
—  Progi stado Nro. 9. 61 315 — 1
—  Pragi i Wiednia st.10. 194 380 — 7
—  Pragi- stado Nro. 11. 143 355 6

cetD»r-

W  tym tygodniu bardzo nieznaczne intercS' 
odbyto na naszym targu ; z przypędzonych _ 
wiem 1966 'w ołów  zakupiono ju ż  przed targ'( 
1493 , a tak na targowicy stanęło tylko 473 'v0  ̂
łów ; nawet i z tej ilości partyja jedna dla p* 
sadzonej ceny została niesprzedaną, chybaby p 
źniej o nią targu dobito. —> Po drodze z.atr^j 
mało się kilka partyj w ołów , ile 'się  zdaje ^  
tego , że w przyszłym tygodniu mniej tu 
spodziewają wołów.

W edług, odebranych wiadomości , granica 
syjska miała być znowu otwartą; tym SP°Ŝ  
bern więcejbyśmy tu m ie li. wołów i zaPŁ'vV0. 
umiarkowausze ceny. —  W Wiedniu cetuar 
łowiny stoi. na 39 do 40 zr. w. W.

Z  Preszburga. —  Ze wszech stron doch®^ 
wiadom ości, że bydło w górę idz ie , co 101 .ejy 
wicie przypisać należy wybuchłej znowu vf "   ̂ ? 
miejscach, zarazie na bydło , k s i  6 S ? . L  t 
zwanej.

ctatnich
Z Warszawy d. 16. sierpnia : Na 0 ^  

targach warszawskich i praskich płacone ^  
rzec żyta zł. 10 gr. 25 ; .  pszenicy zł- * ^g 
jęczmienia zł. 11 gr. 1 1 ; owsa zł. ® ^ 0d;

Kurs. z dnia tegoż: . Imperyjały rossyj8*11 j.
34 gr. 10 do 34 gr. 15. Dukaty hol* z "^gg Jo 
gr. 17 do 19 gr. 20.- Assy. ross. *ł- °  . ko*
189 gr. 15. Listy zastawne zł. 94 gr- ’ 
pon gr. 18.

Bedakcyja: J. N. Kamińskiego — - Drukiem Piotra ..Filiera., we Lwowie.


